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I. ŚWIAT PRASY ALTERNATYWNEJ1 

WALERY PISAREK: 

(…) Nęci autora raczej możliwość rekonstrukcji językowych obrazów świata w sześciu 

badanych czasopismach niż formalna analiza morfologiczna osobliwości leksykalnych. Takie 

preferencje autora omawianej pracy zaowocowały tekstem, który z jednej strony jakością 

materiału przypomina Polszczyznę, jaką znamy Bogusławskiego i Wawrzyńczyka, Słownik 

gwary studenckiej Kaczmarka, Skubalanki i Grabiasa, Słownik gwary uczniowskiej Czarneckiej i 

Zgółkowej, a także Słownik polskich przekleństw i wulgaryzmów Grochowskiego, z drugiej zaś 

prace z kręgu badaczy folkloru i językowego obrazu świata, których wyrazem najpełniejszym 

jest Słownik stereotypów i symboli ludowych Bartmińskiego (…). 

Mimo prowokującego przedmiotu opisu autor pracy zachowuje w swoich 

komentarzach chwalebną powagę dyskursu naukowego, ale raczej się wystrzega nadmiaru 

scjentystycznej terminologii2.  

 

IGNACY FIUT: 

W epoce dominacji mediów w życiu społecznym także i ludzie młodzi podejmują działania o 

charakterze medialnym, wydając wiele bardziej lub mniej trwałych periodyków, które 

przyjęło się nazywać „zinami” (…). 

Tym właśnie wydawnictwom poświęcił pracę Wojciech Kajtoch, wybierając metodę 

badania zjawiska od strony analizy znaczeń słownictwa wypowiedzi publikowanych na ła-

mach prasy alternatywnej, żywiołowo rozwijającej się w Polsce, szczególnie po przełomie 

ustrojowym w roku 1989. (…)  Autor wykonał ogromnie czasochłonną i wnikliwą analizę 

znaczeń słów występujących na łamach różnego rodzaju zinów. Jej celem było ukazanie, w 

jaki sposób tradycyjne związki znaczeniowe oraz składniowe obecnej polszczyzny ulegają 

zmianom w powiązaniu ze swoistością frazeologii, którą stosują autorzy prasy alternatywnej3. 

 

                                                      
1 Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej słownictwa, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 

1999, 152 s. 
2 Opinia wydawnicza W. Pisarka, maszynopis datowany: Kraków, 28 października 1998 r. 
3Igor Mostowicz [I.S. Fiut], Prasa alternatywna, „Zeszyty Prasoznawcze” 1999, nr 1–2, s. 201–202. 
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JAN OŻDŻYŃSKI: 

W sumie otrzymaliśmy interesującą, inteligentnie zredagowaną, materiałowo solidnie 

podbudowaną książkę z pogranicza stylistyki, pragmatyki językowej, leksykologii 

(słownictwo slangowe, środowiskowo-emocjonalne). socjologii (problematyka kontrkultury 

młodzieżowej) i socjolingwistyki – pracę, która może okazać się przydatna także w badaniach 

potoczności emocjonalnej, rozumianej jako sposób doświadczania świata i jako postawa 

(buntu i przekory) wobec świata4. 

 

MIROSŁAW PĘCZAK: 

Książka Kajtocha opowiada o różnych, skrajnie różnych środowiskach, niekiedy 

mocno ze sobą zantagonizowanych. O rodzimych anarchistach i punkach (pisma: „Mać 

Pariadka”, „Pasażer”, „Bunkier”), fanach heavy metalu („Reincarnation Mag.”, „Tempie of 

Noise”), skinheadach („Krzyżowiec”, „Błyskawica”), obrońcach praw zwierząt („Mamkły 

Mampazury”). Krajobraz mocno mozaikowy, do tego stopnia, że trudno byłoby znaleźć 

ewidentnie wspólne wyznaczniki, poza chęcią zaakcentowania środowiskowej odrębności, 

skłonnością do używania slangu czy posługiwania się kodem zrozumiałym dla 

wtajemniczonych (…). 

Analizując podawane przez Kajtocha przykłady, można odnieść wrażenie, że historia 

polskiej alternatywy zatoczyła paradoksalne koło. W początkach ubiegłej dekady istniała w 

zasadzie tylko ekspresja subkulturowa. Później pojawiły się próby budowania zrębów kultury 

alternatywnej (funkcjonującej nie tyle „przeciw”, ile „obok” Systemu). Wreszcie tuż po roku 

1989 doszło do podejmowania inicjatyw o charakterze instytucjonalnym, takich jak niezależne 

agencje koncertowe, ośrodki kultury alternatywnej (jak Komuna Otwock albo ośrodek przy 

warszawskim kinie Tęcza), czy w końcu profesjonalnie redagowane pisma. W momencie 

jednak, kiedy animatorzy alternatywy zalegalizowali się, musieli się poddać regułom 

prawnym i, co tu dużo mówić, także rynkowym5. 

 

                                                      
4J. Ożdżyński, Wojciech Kajtoch „Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej słownictwa”, „Rocznik Historii 

Prasy Polskiej” 2000, t. III, zesz. 1(5), s. 141–148.  
5 M. Pęczak, Punki pogują, skini skankują, „Polityka” 1999, nr 23, s. 50. 
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DANUTA ULICKA: 

Wojciech Kajtoch traktuje [ziny] też jako zjawisko nie polityczne, lecz właśnie socjologiczne, a 

dokładniej – socjolingwistyczne. (…) W centrum jego uwagi znajduje się język traktowany – 

za Sapirem-Whorfem, a zapewne także Wittgensteinem – jako forma zakreślania granic 

własnego świata oraz wyraz lub ekspresja światopoglądu. Jest to postawa „człowieka zbunto-

wanego” przeciwko światom cudzym, zalegalizowanym przez społecznie akceptowane 

normy „poprawności” i „obyczajności". Rozprawka Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej 

słownictwa wniosków socjologiczno-ideologicznych wprawdzie nie formułuje, ale obierając 

wskazaną koncepcję języka, do nich prowadzi, a przynajmniej dostarcza materiału 

diagnostycznego. (…) Skupia się więc tylko na osobliwościach leksykalnych, stylistyczno-

składniowych i ortograficznych. O wyborze materiału (osobliwego) decydowało przede 

wszystkim poczucie obcości dla autora, weryfikowane w odwołaniu do obowiązujących 

słowników języka polskiego. 

Takiemu ujęciu można, oczywiście, od razu postawić wiele zarzutów. (…) Znaki 

zapytania można by mnożyć, jak w przypadku każdego wstępnego, a więc niezamkniętego 

przedsięwzięcia. Rozpoznania Kajtocha, niekiedy nazbyt pośpieszne we wnioskach, nie 

zawsze klarowne, czasem chaotyczne w układzie materiału, stanowią jednak cenny 

przyczynek do opisu kondycji współczesnej polszczyzny. Tym cenniejszy, że prezentują 

obszar komunikacji rzadko poddawany oglądowi (…)6. 

 

LESZEK ŻULIŃSKI: 

(…) praca, którą uznaję za znakomitą, to Świat prasy alternatywnej w zwierciadle jej słownictwa 

(Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego) Wojciecha Kajtocha (…). 

Prasa alternatywna to przede wszystkim tzw. art-ziny i fan-ziny. Osobliwy 

„underground” młodzieży literackiej, która chce funkcjonować w osobnym obiegu, poza 

jakąkolwiek mieszczańską oficjalnością. Nietrudno się domyślić, że jest to swoista subkultura, 

która wytwarza swój odrębny język. Język wyrastający gdzieś z pogranicza literatury, rocka, 

                                                      
6 D. Ulicka, Język „zinów”, „Nowe Książki” 1999, nr 10, s. 46. 
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punku itp. Kajtoch zebrał setki przykładów tego języka, objaśnił ich znaczenie, pokazał ich 

osobliwość (…). 

Słownik Kajtocha uświadamia jedną sprawę zasadniczą: jak bardzo granica dzieląca pokolenia 

przebiega właśnie w języku. Młodzi tworzą swój język, bo chcą się odseparować od „starych”, 

chcą zamanifestować swoją odrębność kulturową, chcą – poprzez język – zacieśnić swą 

wspólnotę grupową7. 

II. JĘZYKOWE OBRAZY ŚWIATA I CZŁOWIEKA8 

WALERY PISAREK: 

Imponująca pod względem objętości, bo licząca ponad 1000 stron, a więc przeszło 50 arkuszy 

praca dra Wojciecha Kajtocha składa się z ośmiu rozdziałów poprzedzonych 

kilkustronicowym Wstępem, zamkniętych Zakończeniem a uzupełnionych Bibliografią oraz 

Słownikiem tematyczno-frekwencyjnym języka w trzech typach polskich pism młodzieżowych, 

Alfabetyczną listą wyrazów i wyrażeń, uwzględniającą ich frekwencję w trzech korpusach tekstów oraz 

trzy listy rangowe słownictwa z trzech badanych typów pism młodzieżowych. (…) Rozprawa 

ta stanowi istotny wkład do metodologii badań obrazów świata (dzięki opracowaniu 

struktury tematycznej i dokonaniu klasyfikacji słownictwa wielkiego zbioru tekstów) i do 

wiedzy o językowym obrazie świata współczesnej polszczyzny (dzięki rekonstrukcji 

tekstowych obrazów świata w czasopismach młodzieżowych). Towarzyszące rozprawie 

słowniki alfabetyczne, tematyczne i frekwencyjne języka w czasopismach młodzieżowych 

(zwłaszcza w wersji elektronicznej) stanowią cenny materiał dla badaczy różnych aspektów 

współczesnej polszczyzny, mediów i świadomości społecznej, a dokonana przez Wojciecha 

Kajtocha klasyfikacja tematyczna słownictwa może się okazać pierwszym, ale 

najtrudniejszym krokiem na drodze do skomputeryzowanej analizy zawartości mediów9. 

 

BOGUSŁAW DUNAJ: 

                                                      
7 L. Żuliński, Szaleństwo słownikowe, „Aneks Trybuny” 1999, nr 52 (11 czerwca), s. 10. 
8 Językowe obrazy świata i człowieka w prasie młodzieżowej i alternatywnej, t. 1 i t. 2, Wydawnictwo UJ, 

Kraków 2008, s. 343 i 4 
9 Opinia wydawnicza W. Pisarka, maszynopis datowany: „w listopadzie 2007 r”.  
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(…) Ostatnim dziełem dra W. Kajtocha jest książka Językowe obrazy świata i człowieka w prasie 

młodzieżowej i alternatywnej (2008). Kontynuuje w niej badacz swoje wcześniejsze 

zainteresowania prasą alternatywną i młodzieżową. W najnowszej książce postawił sobie za 

cel analizę i opis koncepcji świata i ludzi, zawartej w określonych tekstach prasowych (…). 

Autor postanowił prześledzić, czy w wymienionych grupach czasopism występują różnice 

światopoglądowe, a jeśli tak, to jaki one mają charakter. W konsekwencji przedmiotem 

rozważań nie jest język objętych badaniami czasopism (…). W swoich badaniach zajął się autor 

innym aspektem: wizją świata kreowaną w tekstach badanych pism. Wizję tę można 

odtworzyć na podstawie używanego w nich słownictwa. W tekstach tych znajdujemy sporo 

słownictwa specyficznego, nieobecnego w słownikach ogólnych języka polskiego albo 

pojawiającego się w nich w bardzo ograniczonym zakresie. Większość prac poświęconych 

językowi młodzieży i subkultur młodzieżowych koncentrowała się właśnie na badaniu tej 

leksyki. Dr W. Kajtoch przyjął jednak zupełnie inną perspektywę badawczą, co zadecydowało 

zresztą o oryginalności jego monografii. Mianowicie zamiarem Autora było zbadanie 

tekstowego obrazu świata (TOS), który rozumie jako realizację w tekście językowego obrazu 

świata. Tak ukierunkowane badania opierają się na analizie leksyki. Autor założył, że o 

specyfice światów kreowanych w wyodrębnionych grupach tekstów decyduje swoiście 

dobrana i swoiście wykorzystana leksyka. Założenie to można uzasadnić i udowodnić tylko 

na podstawie badań frekwencyjnych. Nic więc dziwnego, że w swoich badaniach Autor pracy 

zajął się przede wszystkim aspektami ilościowymi (…)10. 

 

IRENA KAMIŃSKA-SZMAJ: 

(…) W książce omówione zostały zagadnienia ważne dla współczesnej wiedzy o 

języku polskim, zwłaszcza tej jego realizacji, która funkcjonując na obrzeżach polszczyzny 

ogólnej (standardowej, oficjalnej), charakteryzuje się specyficznymi strategiami 

komunikowania i takim doborem środków językowych, które niewątpliwie wpływają na 

świadomość komunikacyjną młodego pokolenia Polaków. Autor dwutomowego dzieła nie 

tylko rejestruje i opisuje repertuar środków stosowany w analizowanych czasopismach, lecz 

                                                      
10B. Dunaj, fragment recenzji habilitacyjnej, maszynopis datowany: Kraków, 24 IX 2009.  
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przede wszystkim na jego podstawie rekonstruuje tekstowy obraz świata (…). Podstawowym 

celem recenzowanej książki jest wyodrębnienie i porównanie tekstowych obrazów świata 

trzech grup młodzieżowych, czyli pokazanie, jakie uporządkowanie i organizacja świata, jaka 

hierarchia ważności poszczególnych składników rzeczywistości społecznej i jaka aksjologia 

dominują w badanych tekstach. Ten cel dociekań naukowych Wojciech Kajtoch 

konsekwentnie realizuje w kolejnych rozdziałach pierwszego tomu recenzowanej publikacji 

(…). 

Niewielkie niedociągnięcia nie umniejszają bardzo pozytywnej oceny całej 

metodologicznej koncepcji pracy. Przedstawienie przez W. Kajtocha przemyślanej klasyfikacji 

tematycznej słownictwa wielkiego zbioru tekstów oraz opracowanie i sprawdzenie nowej 

metody badawczej, otwierającej drogę do skomputeryzowanej analizy zawartości mediów, 

jest niewątpliwie dużym osiągnięciem tej pracy. A jeżeli jeszcze dodać wartość poznawczą 

rozprawy, cenny materiał językowy w postaci słownika tematyczno-frekwencyjnego, 

alfabetycznych list wyrazów wraz z frekwencjami oraz list rangowych dla trzech korpusów 

tekstów, to konkluzja może być jedna: książka Wojciecha Kajtocha to porządne, oparte na 

solidnych podstawach teoretycznych i rozległych badaniach empirycznych, dzieło naukowe, 

do którego powinni sięgnąć nie tylko badacze różnych odmian języka w komunikacji 

społecznej, ale również medioznawcy, kulturoznawcy i socjologowie. Nie jest to książka łatwa 

w odbiorze, lecz jej uważna lektura może zainspirować do dalszych badań nad 

udoskonaleniem połączenia metody analizy zawartości prasy, wykorzystującej wskaźniki 

statystyczne, z procedurą badawczą stosowaną w pracach z zakresu lingwistyki kulturowej. 

Warto również rozważyć sugestię Wojciecha Kajtocha zawartą w podsumowaniu, by 

wykorzystać jego metody badań do wdrożenia systemu pozwalającego monitorować media 

(zwłaszcza internet) pod kątem interesowania się przez nie określonymi tematami i 

propagowania przez nie pewnych systemów wartości11. 

 

 

 

                                                      
11 I. Kamińska-Szmaj, Wojciech Kajtoch, Językowe obrazy świata i człowieka w prasie młodzieżowej i 

alternatywnej, t. 1–2, Kraków 2008, t. 1 – 343 s., t. 2 – 484 s., „Oblicza Komunikacji” 2010, nr 3, s. 197–200. 
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OLGA LESZKOWA: 

(…) Скрупулезный, лингвистически и методически строгий анализ, 

стопроцентная опора каждого вывода на свойства текста и лексемы, подробное 

иллюстрирование выявленных закономерностей позволили В. Кайтоху сделать 

существенные общие и частные выводы относительно специфики исследованного 

материала и продуктивности (эффективности) предложенной методики.  Автор через 

язык приходит к интересным социологическим наблюдениям и выводам (…). 

Представленный в работе анализ действительно подтверждает эффективность 

разработанной методики, а также намечает и перспективы дальнейших исследований. 

В частности, автор обращает внимание на явления глобализации, затрагивающие 

молодежную прессу, и в первую очередь коммерческую. И в связи с этим несомненный 

интерес представляло бы сопоставление разных национальных версий журналов, 

издающихся международными концернами, и выявление средств унификации 

содержания и, напротив, придания национальной специфики12.  

 

WŁADYSŁAW LUBAŚ: 

(…) w pracy mamy do czynienia z kulturowym spojrzeniem na funkcje słownictwa, które z 

jednej strony odzwierciedla procesy kulturowe zachodzące w toku „myślenia tekstowego” 

(nadawania i odbierania), a z drugiej – tworzy za pomocą strategii perswazyjnych 

(uświadomionych i nieuświadomionych) pożądane obrazy rzeczywistości wyobrażeniowej o 

człowieku i świecie u wybranych grup młodzieżowych. Metody tego opisu leksyki stosowane 

przez dra Kajtocha są dalekie od klasycznych pojęć i terminologii wypracowanych w 

językoznawstwie kognitywnym (…). Autor monografii preferuje „swojskie” sposoby 

kulturowego, pragmatycznego opisu leksyki, wypracowane w prasoznawczej szkole 

Walerego Pisarka w Krakowie (np. zastosowanie statystyki) i w zespole teoretyków 

językoznawstwa kulturowego Janusza Anusiewicza we Wrocławiu. Metody te wymagają 

ogromnego zaplecza tekstowego i filologicznego. (…)  

                                                      
12 О.О. Лешкова, Kajtoch W. Językowe obrazy świata i człowieka w prasie młodzieżowej i alternatywnej, t. 1–2. 

Kraków 2008, t. 1 – 343 s., t. 2 – 484 s., „Вестник МГУ, Серия 9. Филология” 2009, нр. 4, s. 203–209. 
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Najbardziej skomplikowany i trudny do opracowania był słownik tematyczno-

frekwencyjny, w którym zawarto około 12 tys. wyrazów. Autor miał pewne wzory 

podobnych, które rzetelnie scharakteryzował (…) i krytycznie je docenił, dochodząc do 

wniosku, że trzeba klasyfikacje uszczegółowić i uzupełnić (…).  

Rozprawę habilitacyjną dra Wojciecha Kajtocha można ostatecznie ocenić jako 

wartościową naukowo i przydatną w praktyce edukacyjnej i wychowawczej monografię 

językoznawczą z nachyleniem do prasoznawstwa, w której Autor wykazał umiejętności 

analizy semantycznej, znajomości leksykologii i leksykografii, stylistyki i podstaw statystyki 

lingwistycznej a wszystko to w powiązaniu z nauką o prasie, a także wykazał się rzetelnością 

filologiczną, pomysłowością i otwartością na poszukiwanie nowych rozwiązań 

metodycznych. Jego próba – wprawdzie nie pierwsza, ale bogatsza od innych – ustalenia 

zasad i metody opracowywania słownika frekwencyjno-tematycznego służącego do analizy 

zjawisk kulturowych może się także okazać nowatorska dla rozwiązań w systematyzowaniu 

polskiego słownictwa według kategorii tematycznych – technikami komputerowymi13. ' 

 

JAN OŻDŻYŃSKI:  

W drugiej części pierwszego tomu W. Kajtoch zamieścił szczególnie nas interesujący 

Słownik tematyczno-frekwencyjny słownictwa używanego w trzech typach polskich pism 

młodzieżowych (s. 211–343), będący ilustracją wcześniejszych założeń metodologicznych. 

Jest to niewątpliwie najbardziej oryginalna i wartościowa część recenzowanej rozprawy, w 

której Autor umiejętnie i w sposób kreatywny łączy dane dotyczące teorii i praktyki 

leksykograficznej związanej z redagowaniem słowników tematycznych (encyklopedycznych) 

i środowiskowych tezaurusów (…). 

Autor recenzowanej pracy wychodzi z założenia, iż można dostrzec pewne mniej lub 

bardziej subtelne różnice, gdy idzie o światopoglądowe propozycje (odbicie) zawarte w 

językach (rejestrach stylowych) interesujących nas czasopism i odmiany standardowej 

polszczyzny (…). 

                                                      
13 W. Lubaś, fragment recenzji habilitacyjnej, maszynopis datowany: Kraków, 11 sierpnia 2009 r. 
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Interesująco wygląda zestawienie słownictwa rozpatrywanego ze względu na kryterium 

frekwencyjne (słowa klucze) i kryterium tematyczne – centrum zainteresowań (słownictwo 

tematyczne), zastosowane w odniesieniu do słownictwa i terminologii muzycznej – 

wyróżniającej dla subkultury młodzieżowej – w wersji wyznaczanej przez typy (rejestry), 

odmiany prasowej polszczyzny redagowanej ze względu na szczególne potrzeby 

młodzieżowego czytelnika (zainteresowanego słownictwem standardowym lub 

identyfikującego się z typem subkultury wyrażanej przez prasę alternatywną). (…) 

Podstawowa wartość zebranego przez W. Kajtocha materiału dotyczącego frekwencji 

trzech korpusów tekstowych prasy młodzieżowej i alternatywnej polega m.in. na tym, że 

pozwala on wyinterpretować niektóre dane w ujęciu kognitywnym i pragmalingwistycznym 

(…).  

Otrzymaliśmy niezwykle interesujące, profesjonalne, precyzyjne w sposobie ujęcia 

opracowanie z pogranicza leksykografii tematycznej, tezauryzacji i lingwistyki kulturowej, 

psycholingwistyki i lingwistyki kognitywnej – rozprawę, w której Autor w sposób oryginalny 

i nowatorski (w wielu fragmentach erudycyjny) łączy zalety warsztatu językoznawczego z 

nowoczesną metodą analizy porównawczej (…)14. 

 

LECH PRZYCHODZKI: 

(…) Pamiętajmy – językowy obraz świata młodzieży tworzą tu bezpośrednio 

redaktorzy i autorzy zinów i „kolorówek”. Cechy, jakie wyróżnia Wojciech Kajtoch, są więc 

elementem strategii, przyjętej podczas procesu przygotowywania młodych ludzi do dorosłego 

życia. Przyjętej przez tych, którzy już teraz traktują nastolatków jako „półprodukt”, jaki trzeba 

poddać odpowiedniej „obróbce”, by spełnił określony wachlarz oczekiwań. Oczekiwań, 

sytuujących się w zdecydowanej opozycji wobec wpajanych nam kulturowo przez stulecia 

moralnych wartości prospołecznych (temu celowi służy przecież w znacznej mierze kanon 

tzw. wartości chrześcijańskich). (…) 

                                                      
14 J. Ożdżyński, Wojciech Kajtoch „Językowe obrazy świata i człowieka w prasie młodzieżowej i alternatywnej”, 

„Rocznik Historii Prasy Polskiej” 2009, t. 12, zesz. 2 (24), s. 155–174. 
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„Trzeba było (…) dotrzeć do możliwie najbardziej podstawowego poziomu przejawiania 

światopoglądu, poziomu językowego, gdyż na poziomie świadomie budowanych treści 

zwłaszcza pisma komercyjne są praktycznie banalne, puste. Są pismami «o niczym»” – 

powiada autor Językowych obrazów świata i człowieka…. Gdyby jeszcze chcieli to przyjąć do 

wiadomości również czytelnicy omawianych periodyków! 

Gorzka książka, biorąc pod uwagę masowość zjawiska. Ale pomijając jej pionierski 

charakter, zdecydowanie potrzebna. Choć idę o zakład, że podwawelski prasoznawca nie 

zyskał swoją pracą nowych przyjaciół, zwłaszcza pośród tych, którzy decydują o obliczu 

kolorowych tytułów dla młodzieży. Deszyfraż naukowy jest przecież czymś znacznie 

istotniejszym od sądów potocznych. A już na pewno – bardziej opiniotwórczym (…)15. 

 

GRAŻYNA SAWICKA: 

Zainteresowania naukowe doktora Wojciecha Kajtocha – jakże różnorodne – od początku 

zmierzały w określonym kierunku, który stopniowo otwierał nurt badawczy, zwieńczony 

opracowaniem rozprawy (…). Mieści się ona w tradycyjnym modelu językoznawstwa 

synchronicznego, z pewnymi elementami gramatyki kognitywnej i ma charakter 

leksykograficzny (…). 

Tekstowy obraz świata (TOS) jest w pracy doktora Kajtocha pojęciem operacyjnym. 

Wprowadzone przez habilitanta wskazane pojęcie wydaje się jednak niekoniecznie 

uzasadnione. Uważam, że w polskiej literaturze językoznawczej funkcjonuje termin JOS w 

różnych ujęciach, ale dwa z nich są istotne (bo prekursorskie) – Renaty Grzegorczykowej 

(1999) i Jerzego Bartmińskiego (1999). Propozycja R. Grzegorczykowej dotyczy sfery langue, 

zaś propozycja J. Bartmińskiego sfery parole. Wydaje mi się, że określenie TOS wraz z 

przypisaną mu charakterystyką, zaproponowane przez habilitanta, jest w tej sytuacji 

redundantne, zwłaszcza w kontekście ujęcia Bartmińskiego – wszechstronnego, 

wielopoziomowego i, co bardzo istotne, wskazującego na interpretacyjny charakter JOS (…). 

                                                      
15 L. Przychodzki, Gra o brak sumienia (prasa młodzieżowa i alternatywna jako językowe źródło wiedzy o 

pokoleniu przełomu wieków), „Galeria. Częstochowski magazyn literacki Literackiego Towarzystwa 

Wzajemnej Adoracji «Li-Twa»” 2009, nr 12, s. 162–169. 
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Książka ta, to właściwie wzorcowy podręcznik, w którym Autor prowadzi czytelnika krok 

po kroku, zapoznając go kolejno z metodą opracowania materiału, z trudnościami klasyfikacji, 

z najbliższą metodzie wybranej przez Autora tradycją językoznawczą, zwłaszcza zaś 

leksykograficzną (…). 

Pragnę w ostatecznej konkluzji podkreślić, że książka doktora Wojciecha Kajtocha jest 

znakomitym przykładem najwyższej jakości opracowania naukowego (…)16.  

 

RAFAŁ ZIMNY: 

I mimo że temat obrazów świata w prasie młodzieżowej doczekał się już licznych 

opracowań (…), to dzieło krakowskiego prasoznawcy zajmuje wśród nich pozycję szczególną 

– Kajtoch świadomie rezygnuje bowiem z metodologii socjo-, pragma- czy etnolingwistycznej, 

dominujących obecnie w badaniach nad środowiskowymi odmianami polszczyzny, na rzecz 

statycznego ujęcia mieszczącego się w tradycji content analysis, bazującego na danych 

statystycznych, uzyskanych na podstawie analizy dużego i reprezentatywnego korpusu 

tekstowego (…). Ponadto częsta w prasoznawstwie (badającym wszak zjawiska powtarzalne) 

preferencja metody ilościowej zdaniem monografisty jest przeciwstawna przeważającemu w 

literaturoznawstwie ujęciu hermeneutycznemu czy fenomenologicznemu, które skupiają się 

na indywidualnych fenomenach. Rozważania autora fundowane są zatem na założeniu, że 

„element częściej się pojawiający jest w rzeczywistości medialnej ważniejszy niż ten rzadszy”, 

a recenzowana publikacja stanowić ma empiryczny sprawdzian dla wypracowanej przez 

uczonego metody badawczej (…). 

Można się z pewnością spierać na temat zasadności ilościowego lub nieilościowego 

podejścia do analizy tak zdeterminowanego środowiskowo materiału językowego (…). Bez 

względu jednak na preferowaną przez czytelnika orientację metodologiczną za wartością 

poznawczą badawczego zamiaru Kajtocha przemawia to, że dąży on do skonstruowania 

własnego tezaurusowego schematu (o czym dalej) odzwierciedlającego strukturę wizerunku 

świata dzisiejszych nastolatków. Recenzowaną książkę można wskutek tego odczytywać 

również jako przemyślany projekt słownikarski (…) 

                                                      
16 G. Sawicka: fragment recenzji habilitacyjnej, maszynopis datowany: Bydgoszcz, 18 września 2009 r. 
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Propozycja krakowskiego prasoznawcy stanowi zatem w mojej opinii interesujące 

metodologicznie dopełnienie zarówno socjolingwistycznego, jak i etnolingwistycznego 

paradygmatu w badaniach tekstowych obrazów świata zawartych w środowiskowo 

motywowanych odmianach polszczyzny (…). Preferowany przez Kajtocha ogląd 

statystyczny, respektujący jedynie dane „twarde”, powinien być traktowany jako empiryczna 

(niesubiektywna) weryfikacja tez formułowanych w „humanistycznie”, a nie 

„matematycznie” zorientowanej lingwistyce. Wydaje się, że do takiego postrzegania 

rezultatów swoich analiz zachęca sam autor17. 

III. SZKICE JĘZYKOZNAWCZO-PRASOZNAWCZE18 

WALERY PISAREK: 

(…) Książka powinna przyciągnąć czytelników sugestywnym obrazem świata mediów i 

języka w mediach, których powidoki jeszcze udają ich istnienie. Bo przecież nie ma już zinów 

z lat osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych, a pokolenie ich twórców zaczyna rządzić 

Rzecząpospolitą. Kurczy się zasięg fascynacji kolorowymi magazynami, a nawet imperium 

tabloidowej egzaltacji nie jest już tym, co dawniej.  Autor opisuje ze statystyczną precyzją ten 

świat z jego językiem pełnym emocji i wulgarności. Warto pokazać i warto zobaczyć, jak się 

to robi i jak on to robi19. 

 

OLGA BIAŁEK-SZWED: 

(…) najnowszą książkę Wojciecha Kajtocha konstytuują problemy związane z opisem 

symptomatycznych zjawisk językowych. Jest to medialna odmiana polszczyzny 

subkulturowej lat dziewięćdziesiątych XX wieku, rozpatrywana w dość szerokim spektrum. 

Mamy tu model „buntowniczo-rozrywkowej” leksyki młodzieżowej, która występuje m.in. w 

omówionych już tytułach skierowanych do miłośników gier komputerowych i heavy metalu. 

Autor w kolejnych rozdziałach i podrozdziałach książki zastanawia się nad rolą języka w 

                                                      
17 R. Zimny, O językowych i tekstowych obrazach w prasie dla mlodzieży, „Zeszyty Prasoznawcze” 2009, nr 3–4, 

s. 190–192. 
18 W. Kajtoch, Szkice językoznawczo-prasoznawcze, Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, Kraków 2016, 

s. 286.  
19 Opinia wydawnicza W. Pisarka, maszynopis. 
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kształtowaniu poczucia tożsamości subkultur młodzieżowych. Wart docenienia jest fakt, że 

świadom swoich ograniczeń, publicznie je dekonspiruje, co nie jest zjawiskiem powszechnym 

wśród autorów o profesorskiej proweniencji: „Ponieważ jednak nie jestem socjologiem (…), w 

poniższym tekście będę prezentował raczej hipotetyczne rozważania o tym, które ze 

swoistych cech języka, którym posługują się czasopisma subkultur – ziny, mogą owo 

«poczucie tożsamości» umacniać” (…). 

W Szkicach językoznawczo-prasoznawczych pojawiają się też kwestie języka czasopism 

lokalnych oraz rozrywkowo-potocznej, acz zdarza się, że i kolokwialno-wulgarnej, stylistyki 

tabloidów. Badacze zajmujący się problematyką współczesnej prasy masowej oraz 

tabloidyzacji mediów na pewno docenią retoryczno-językoznawczą analizę nagłówków 

tabloidów, która uświadamia i wyjaśnia perswazyjną siłę tego typu prasy oraz jej komercyjne 

powodzenie na rynku wydawniczym. 

Ostatnim wątkiem książki, jest próba utworzenia metodologii, którą można by 

wykorzystywać podczas badań literaturoznawczych, ale też i prasoznawczych. Chęć 

zaproponowania oryginalnych rozstrzygnięć metodologicznych zdaje się podyktowana 

specyfiką branego na warsztat materiału, jak też doświadczeniem badawczym autora i 

związanymi z nim porażkami (…). Uważnego czytelnika zaciekawi sposób wykorzystania ele-

mentów strukturalizmu i analizy zawartości, który ma miejsce w finalnej części książki. Także 

teoretycznoliterackie konstatacje Autora nie pozostawią odbiorcy obojętnym (…)20. 

 

KRZYSZTOF KASZEWSKI: 

(…) Wielka wartość merytoryczna książki polega na tym, że wielostronne (aksjologiczne, 

stylistyczne, pragmatyczne) analizy prasy przełomu wieków przynoszą dane i opinie ważne 

nie tylko dla lingwistyki, lecz także dla innych dziedzin nauki i życia pozanaukowego. 

Zjawiska obecne już od dawna w prasie alternatywnej czy wyspecjalizowanej można 

uznać za zapowiedzi XXI-wiecznych procesów ogólnomedialnych: przymilanie się do odbior-

cy, nasilenie wpływów angielszczyzny (leksyka, szyk), dążenie do spotęgowania wyrazistości 

przekazu to tendencje realizujące się na naszych oczach (…). 

                                                      
20 O. Białek-Szwed, O specyfice socjolektu subkultur młodzieżowych – perspektywa badawcza Wojciecha 

Kajtocha, „Zeszyty Prasoznawcze” 2017, nr 4, s. 1003–1007. 
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Drugą, pragmatyczną wartością książki (według mnie bardzo ją wyróżniającą) jest to, że 

autor zachęca. Przynajmniej do trzech rzeczy, i jeśli o mnie chodzi – zachęca skutecznie. 

Po pierwsze, do wypróbowania stosowanych przez siebie metod, jasno opisanych i uka-

zanych w działaniu. W kolejnych artykułach analiza zawartości w wykonaniu Kajtocha daje 

precyzyjne i weryfikowalne wyniki, ujawniające rzeczy niewidoczne gołym okiem, a ważne i 

wielostronnie użyteczne. Wielkie znaczenie ma tu sposób przedstawienia danych – przejrzy-

ste tabele cieszą, długie listy określeń mogą odbiorcę przytłoczyć (…). 

Po drugie, autor zachęca do bardzo cennych badań porównawczych, które pokazują nam 

tendencje i zmiany w dyskursie medialnym, w rzeczywistości i w nas samych. Zachęcanie 

odbywa się tu na dwa sposoby: przez ukazywanie ciekawych wyników takich zestawień oraz 

przez diagnozowanie sytuacji w (bliższej i dalszej) przeszłości, co natychmiast rodzi pytanie 

„ciekawe, jak to wygląda 10–20–30 lat później?”. Do podjęcia badań zachęcają też – wprost lub 

podskórnie – teksty przeglądowe, np. dotyczące tematów twórczości najmłodszego pokolenia 

polskich literatów czy prasy studenckiej schyłku XX w. 

Po trzecie, zachęca do rozmowy o wynikach i ich możliwych interpretacjach, ważnych nie 

tylko dla praso- i językoznawców (…)21. 

 

KAROL KLAUZA: 

Dobrze więc stało się, że zebrane przez W. Kajtocha jego wcześniejsze publikacje ukazały 

się jako swoista synteza dokumentacji i współczesnej – naznaczonej doświadczeniem i 

autorytetem uniwersyteckiego badacza – interpretacji fenomenu prasowego dyskursu 

medialnego. By ułatwić lekturę tekstów o ważnym kulturowo znaczeniu, Autor podpowiada 

szczegóły metodologii badania literatury popularnej, ustosunkowując się do tak często 

przywoływanej w pracach dyplomowych metody analizy zawartości (…). Jego zdaniem 

„analiza zawartości jest idealną metodą do badania zawartości mediów masowych, a ponadto 

do badania jej pod względem politologicznym czy socjologicznym, aczkolwiek często mamy 

do czynienia i z innymi zastosowaniami, np. z badaniem zmian cech języka prasy”. Pozwala 

to Kajtochowi rozszerzyć efektywność badań leksykalnych poza prasę – także na dzieła 

                                                      
21 K. Kaszewski, Wojciech Kajtoch, „Szkice językoznawczo-prasoznawcze”, Wydawnictwo Uniwersytetu 

Jagiellońskiego, Kraków 2016, 288 s., „Studia Medioznawcze” 2017, nr 1, s. 135–139. 



Naukowy Przegląd Dziennikarski Nr 4/23 

Journalism Research Review Quarterly  

 

298 

literackie, filmowe, na śledzenie ewolucji gatunkowej w nowych mediach (…). Ze znawstwem 

odnosi się też do kwestii edytorskich, poddając szczegółowej analizie „tabloidowe nagłówki” 

oraz „retoryczną poligrafię” (…). 

Wiedza, umiejętności i kompetencje W. Kajtocha w dokumentowaniu współczesnego 

języka mediów uzasadniają akademicką sugestię do kontynuacji prac nad kolejną edycją 

słownika (słowników?) subkultur młodzieżowych z początku XXI wieku – zarówno w 

obszarze mediów masowych, jak i w środowisku studenckim. Pozwoli to wraz z upływem 

czasu dostrzec ewolucję tworów językoznawczych, na które coraz większy wpływ mają nowe 

media ze swoimi nowymi gatunkami coraz szerzej wykorzystującymi hipertekst (…). 

Pierwszy krok w tym kierunku z pewnością stanowi recenzowana książka22. 

 

BOGUSŁAW SKOWRONEK: 

(…) Czytelnik ma zatem do czynienia z opisami dziś już historycznych zjawisk 

prasowych, nie mając przy tym żadnego punktu odniesienia, nie widząc kontekstu ich 

funkcjonowania: społecznego, kulturowego, medialnego, komercyjnego, wreszcie 

prasoznawczego. (…) Bez tego szerszego kontekstualnego posadowienia poszczególne 

rozdziały książki jawią się wyłącznie jako zbiór archiwaliów, zbiór preparatów zamkniętych 

w pigułce czasu – wyizolowany rozdział w badaniach prasoznawczych, zawieszony w 

kulturowo-medialnej próżni, w żadnej mierze nie korespondujący ze współczesnością (…). 

  W odniesieniu do rozdziałów, powiedzmy „literaturoznawczych”, moje wątpliwości 

również są duże. Po pierwsze, nie jestem przekonany, czy można w tak schematyczny sposób, 

jak proponuje to krakowski Badacz, przenieść prasoznawczą metodę analizy zawartości do 

badań literaturoznawczych. Po drugie, Autor zapomina o rudymentach: o specyfice dzieła 

literackiego, jego własnej poetyce, wreszcie o zupełnie odmiennej ontologii świata literackiego 

w porównaniu do ontologii tekstu prasowego. Po trzecie, twierdzi On, iż statystyczne metody 

ilościowe („procentowe wyliczenia”) zlikwidują „zbyt dużą w literaturoznawstwie rolę 

subiektywizmu badacza”. Trudno traktować te słowa inaczej niż …jakby to ująć… wysoce 

                                                      
22 K. Klauza, O retoryce młodzieżowego dyskursu przełomu wieków, „Zeszyty Naukowe KUL” 2016, nr 3, s. 128–

130. 
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autorski „skrót myślowy”. Bo czyżby krakowski prasoznawca w 2016 roku (roku wydania 

Szkiców…) na serio deklarował tzw. obiektywizm badań w naukach humanistycznych? 

„Procentowe wyliczenia” mają o „naukowości” jakoby zaświadczać – zwłaszcza zaświadczać 

o „obiektywizmie badań literaturoznawczych”? Przecież takie zdroworozsądkowe podejście 

(typowe dla racjonalności potocznej) ma się nijak do racjonalności naukowej i poważnego 

dyskursu współczesnej metanauki. Autor widać zapomniał o podstawowych już dziś 

ustaleniach metodologów współczesnego dyskursu literaturoznawczego, takich jak Richard 

Rorty, Jonathan Culler, Michał Paweł Markowski, Ryszard Nycz, a zwłaszcza Hayden White 

(…). 

Krakowski prasoznawca konsekwentnie zresztą powtarza, iż preferuje „leksykalne 

badania ilościowe: albo prostą analizę list rangowych, albo tzw. leksykalną ilościową analizę 

zawartości” (…). Z pewnością metody owe, historycznie mocno osadzone w badaniach 

komunikacji medialnej, są w wielu aspektach efektywne i mogą przynosić interesujące wyniki. 

Kłopot jednak w tym, iż we współczesnym medioznawstwie oraz lingwistyce kulturowej 

opieranie się wyłącznie na danych ilościowych jawi się już jako postępowanie wysoce 

redukcjonistyczne, metodologicznie wręcz anachroniczne (…) 23.  

  

 

MAGDALENA STECIĄG: 

 (…) Książkę Wojciecha Kajtocha można czytać jako zbiór samodzielnych artykułów, ale 

warto dokładniej przyjrzeć się całości – niekoniecznie w lekturze linearnej. Wówczas okaże 

się, że Szkice językoznawczo-prasoznawcze mają oprócz prasy młodych i dla młodych jeszcze 

jednego wspólnego „bohatera” – analizę zawartości/treści, która patronuje kolejnym 

przedsięwzięciom badawczym autora, nawet jeśli nie jest przywoływana expressis verbis (…). 

Warto przy tym zaznaczyć, że to obecne w tle zaplecze metodologiczne badacz przedstawia 

w sposób jasny i komunikatywny, bez udziwniającej otoczki scjentyficznej (…).  

                                                      
23 B. Skowronek, Dyskurs prasowy i metody jego badania. Na marginesie książki Wojciecha Kajtocha „Szkice 

językoznawczo-prasoznawcze”, „Rocznik Historii Prasy Polskiej” 2017, t. XX, z. 2 (46), s. 135–140. 
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Uwaga ta dotyczy zresztą nie tylko wiodącej metodologii. Autor nie obciąża także 

czytelnika rozbudowanym zapleczem teoretycznym. W kolejnych tekstach odwołuje się do 

bezspornych autorytetów i pozycji z kanonu dziedziny. Gdy pisze o subkulturowym 

„slangu”, to w ujęciu Stanisława Grabiasa; gdy o językowym obrazie świata, to według 

definicji Jerzego Barmińskiego; gdy o wartościach, to zgodnie z założeniami aksjolingwistyki 

Jadwigi Puzyniny, itd. Wyraźna jest w tym skłonność do jasnego wyrażania (choć nie 

upraszczania) trudnych problemów, ale także do opierania się na sprawdzonych ujęciach i 

tradycyjnych wzorcach. Z tego względu wydaje się, że do lektury Szkiców…  nie trzeba być 

specjalnie przygotowanym, co zdecydowanie zwiększa przystępność prezentowanych analiz. 

Z drugiej jednak strony próżno w nich szukać „niekanonicznych” inspiracji, a przecież 

w badaniach nad językiem w mediach w latach 90. ubiegłego wieku, a zwłaszcza w latach 

dwutysięcznych pojawiło się ich wiele (…). 

Wojciech Kajtoch kroczy pewnie swoją badawczą ścieżką, nie rozglądając się za mglistymi 

pojęciami i wziętymi metodologiami (np. nieobecny „dyskurs” i jego analiza). Uwodzi 

czytelnika znakomitym stylem oraz żywym i dynamicznym tokiem wywodu. To niełatwe w 

pracy, w której dane statystyczne odgrywają ważną rolę. W Szkicach… odbiorca nie jest 

przytłaczany wielką ilością danych liczbowych, rozsądnie dawkowana jest także 

egzemplifikacja materiałowa24. 

IV. WYKŁAD WYKŁADU25 

ALEKSANDER KIKLEWICZ: 

Esej monograficzny prof. dr. hab. Wojciecha Kajtocha, znanego medioznawcy, historyka i 

teoretyka literatury, ma wiele walorów poznawczych. Porusza zasadniczo nowy temat, który 

wcześniej nie został zbadany, przy zastosowaniu oryginalnej metody badawczej łączącej 

w sobie elementy jakościowej i ilościowej analizy tekstu wystąpienia polskiej Noblistki, a w 

istocie rzeczy — analizy dyskursu, jako że Kajtoch bierze pod uwagę także czynniki 

                                                      
24 Magdalena Steciąg, O pożytkach analizy zawartości treści. Recenzja „Szkiców językoznawczo-

prasoznawczych” Wojciecha Kajtocha, „Rocznik Historii Prasy Polskiej” 2017, t. XX, z. 2 (46), s. 123–127 
25W. Kajtoch, Wykład wykładu. Rzecz o mowie noblowskiej Olgi Tokarczuk / The Lecture about Lecture. On 

Olga Tokarczuk’s Nobel Speech, seria: Dziennikarstwo, Media i Komunikacja Społeczna, Wydawnictwo 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, wydanie I, Kraków 2021.  
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paralingwistyczne. W swoim badaniu Kajtoch nawiązuje do teorii tekstowego obrazu świata, 

której zresztą jest twórcą i która wydaje mi się niezwykle skuteczna w rozwiązaniu problemu, 

jakim są złożone i wieloaspektowe relacje między działalnością językową a kulturą26.  

 

KAMILA DZIKA-JUREK: 

(…) Kajtoch (…) odsłania i uzasadnia, dlaczego noblistka obrała w swojej mowie taki kierunek, 

a nie inny. Pokazuje zamierzoną „przebiegłość” mówczyni, ale i w pewnym momencie 

odkrywa – przekonująco uzasadniając to w toku wywodu – niekonsekwencje pisarki (…). 

Kajtoch dostrzega w tym z jednej strony pewien rodzaj niepotrzebnej dezynwoltury 

noblistki, która sprawia, że ważne sprawy mogą stracić swój ciężar właściwy, słuchaczowi 

nieskupionemu mogą umknąć rzeczy ważkie. Z drugiej: badacz widzi w tej postawie autorki 

Biegunów jej konsekwentną figurę pisarską i ludzką, specyficzny stosunek do świata i 

niepowtarzalny styl wypowiadania się o nim. Tokarczuk jest w dniu przemowy jedyna, jak jej 

język i cała twórczość jednocześnie. Samoswoja, pełna i integralna, co Kajtochowi udaje się 

znakomicie pokazać, dlatego że nie oddziela Tokarczuk od jej mowy. Widzi tekst na tle autorki 

i odwrotnie. 

Analizuje akapit po akapicie Czułego narratora, ale i dostrzega stojącą za tym prawdziwą 

„narratorkę” – samą noblistkę. Korzysta nie tylko z chłodnych, zdystansowanych narzędzi 

analitycznych, ale też z dużym wyczuciem potrafi ocenić atmosferę samego przemówienia. 

Jak rasowy badacz języka, wykorzystuje umiejętnie statystykę, teorię tekstowego obrazu 

świata (liczy słowa-klucze, tworzy tabelki z ich sumami etc.), ale i ujawnia miękkie podszycie 

swojej pracy naukowej – indywidualną wrażliwość. Kajtoch widzi, słyszy, łączy rzeczy w 

znakomite pary (jak wtedy, kiedy opisuje przykład semiozy słowa „wykład” – od fizykalnej 

czynności wykładania chleba w świątyniach po metaforę czynności intelektualnej) (…). 

Książka Wykład wykładu jest dość blisko tego pierwotnego, intuicyjnego czytania tekstu, tropie-

nia znaków Innego, mimo że z gruntu ma być książką naukową, chłodną. Analityczna praca 

nie wyklucza jednak bycia czułym, rejestrowania rzeczy w ich możliwie szerokiej 

                                                      
26 Opinia wydawnicza A. Kiklewicza, maszynopis. 
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perspektywie, co jest być może również ważnym pokłosiem książki Kajtocha, jak wyniki jego 

badań nad mową noblowską autorki Empuzjonu27. 

V. TOS↔LIAZ28 

ALEKSANDER KIKLEWICZ: 

Monografia Wojciecha Kajtocha przedstawia nowatorskie rozwiązanie problemu 

semantycznego opisu tekstu językowego, którego innowacyjność wynika z integracji zasad i 

metod badawczych, stosowanych – z jednej strony – w badaniach w zakresie content analysis, 

z drugiej strony – w badaniach lingwokulturowych. We Wstępie Autor pisze o nietypowej 

zbieżności (w wypadku jego monografii) dyscyplin naukowych z obszarów nauk społecznych 

i humanistycznych (prasoznawstwa i językoznawstwa) (…); wartość książki polega nie tylko 

na ujęciu interdyscyplinarnym, lecz także na tym, że Autor łączy dwie koncepcje, należące do 

różnych paradygmatów (różnych nurtów myślowych): analiza zawartości rozpowszechniła 

się w epoce późnego strukturalizmu (zwłaszcza w wersji strukturalizmu syntagmatycznego), 

gdy w latach 60–70. XX wieku zyskała na popularności lingwistyka tekstu, uprawiana w 

fazach początkowych zgodnie z modelem analizy strukturalnej. Natomiast pojęcie obrazu 

świata nawiązuje do innego paradygmatu i innej tradycji w badaniach nad językiem i tekstem 

— do nurtu kulturalizmu oraz funkcjonalizmu pragmatycznego. We współczesnych 

publikacjach przyjęło się te dwa nurty – neopozytywistyczny i fenomenologiczny – nie tylko 

rozpatrywać osobno, lecz wręcz przeciwstawiać jako wzajemnie niewspółmierne, 

niekompatybilne. Zaproponowana przez Autora koncepcja pozytywnie wyróżnia się na tle 

innych tym, że pozwala na ujęcie zintegrowane, na możliwość skonfigurowania aparatu 

pojęciowego lingwistyki wewnętrznej (algorytmicznej) i lingwistyki zewnętrznej 

(eksplanacyjnej), kategoryzacji materiału językowego w terminach lingwostatystycznych i 

jednocześnie psychologicznych (…)  

                                                      
27 K. Dzika-Jurek, Czuły analityk, „Nowe Książki” 2023, 1, s. 63–64 
28 W. Kajtoch, TOS↔LIAZ. Leksykalna ilościowa analiza zawartości jako metoda rekonstrukcji tekstowego 

obrazu świata. Analizy i problemy, Uniwersytet Jagielloński, Instytut Dziennikarstwa Mediów i Komunikacji 

Społecznej, Wydawnictwo TOC, Kraków 2022.   
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Podsumowując, pragnę stwierdzić, że monografia Wojciecha Kajtocha stanowi bardzo 

wartościowe dzieło naukowe i wnosi znaczący wkład w rozwój językoznawstwa, zwłaszcza 

takich jego kierunków, jak semantyka, lingwistyka tekstu, statystyka lingwistyczna. Autor 

opracował i systematycznie przedstawił oryginalną koncepcję tekstowego obraz świata, 

zaprezentował także możliwości aplikacyjne tego modelu na potrzebę semantycznej analizy 

tekstów różnych typów. (…) Nawet jeśli książka nie da odpowiedzi na wszystkie pytania w 

kwestiach reprezentacji semantycznej na makropoziomie działalności językowej (przecież 

podtytuł monografii brzmi Analizy i problemy), i tak będzie stanowić wzór dla kolejnych badań 

w tym zakresie, a poniekąd też stymulować kolejne refleksje i nowe rozwiązania29.  

 

 

OLGA BIAŁEK-SZWED: 

Najnowsza publikacja Wojciecha Kajtocha (…) wydaje się jedną z bardziej spójnych i 

jednorodnych pozycji w dorobku Autora (…) została zdeterminowana dwiema, w wielu 

aspektach pokrewnymi. tradycjami naukowymi – prasoznawczą oraz językoznawczą, ze 

szczególnym uwzględnieniem teorii językowego obrazu świata według koncepcji tzw. szkoły 

lubelskiej. 

(…) Omawiana książka wydaje się szczególna na tle innych, jakże przecież licznych 

dzieł prof. Kajtocha z jeszcze jednego powodu. Została zadedykowana pamięci zmarłego w 

2017 roku prof. Walerego Pisarka, który zainspirował Autora Leksykalnej ilościowej analizy.... do 

stosowania w pracy badawczej właśnie metody analizy zawartości. W związku z powyższym 

można więc tę publikację potraktować też jako rodzaj hołdu, podziękowania od „ucznia” dla 

„mistrza”. 

Wojciech Kajtoch w charakterystyczny dla siebie sposób, to jest za pomocą przystępnego. 

zrozumiałego i obrazowego języka, przybliża zagadnienie, które stanowi temat jego 

najnowszej pracy. Przy tym sugeruje. aby nie traktować jej jako podręcznika czy skryptu 

akademickiego dla studentów, ale jako efekt jego wieloletnich poszukiwań bazujących na 

dwóch naukowych inspiracjach. (…) 

                                                      
29 Opinia wydawnicza A. Kiklewicza, maszynopis. 
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Wojciech Kajtoch (…) udowodnił konieczność stworzenia językoznawczej kategorii, którą 

proponuje nazwać tekstowym obrazem świata, czyli TOS, oraz to, że bez tego mechanizmu 

trudno jest efektywnie prowadzić „(...) badania sensów wnoszonych przez medialne 

nawałnice do ludzkich umysłów”. Nie sposób się też nie zgodzić z twierdzeniem Autora, że 

język niesie pewien obraz świata, który współgra z jego tekstowymi obrazami, dlatego nie ma 

miejsca na bezkarne wygłaszanie kłamstw, głoszenie propagandy i publikowanie fake 

newsów30. 

 

ALENA PODVIAZKINA:  

W 2022 roku w ukazała się monografia Wojciecha Kajtocha, w której tekstowy obraz świata 

(TOS), będący kategorią lingwistyczną, został poddany oglądowi za pomocą prasoznawczej 

metody leksykalnej ilościowej analizy zawartości (LIAZ) (…), propozycję tę należy uznać nie 

tylko za interesującą, lecz także za bardzo obiecującą. 

Monografia (…) składa się z pięciu rozdziałów. W pierwszym z nich Wojciech Kajtoch 

odpowiada na pytanie „Czy TOS istnieje?”. Przede wszystkim porównuje dwie kategorie: 

językowy obraz świata i tekstowy obraz świata. Spostrzeżenie odmienności ich właściwości 

(trwały, konserwatywny JOS vs. okazjonalny TOS) prowadzi W. Kajtocha do rezygnacji z 

wcześniejszego sposobu widzenia relacji między JOS a TOS, opartego na myśleniu o TOS jako 

„lokalnym wcieleniu JOS”, „realizacji JOS”. Proponuje, by TOS traktowany był jako odrębna 

kategoria. Kategoria, którą można charakteryzować wyłącznie na podstawie analizy 

słownictwa użytego w tekście, ponieważ to właśnie dobór słownictwa jest czymś, co może 

różnicować poszczególne teksty31. 

             Redakcja 

 

 

                                                      
30 O. Białek-Szwed, Wojciech Kajtoch, „Leksykalna ilościowa analiza zawartości jako metoda rekonstrukcji 

tekstowego obrazu świata. Analizy i problemy”, Kraków: Instytut Dziennikarstwa, Mediów i Komunikacji 

Społecznej Uniwersytetu Jagiellońskiego, Nowy Targ: Wydawnictwo ToC 2022, ss. 315. ISBN: 978-83-66492-18-

9 (wersja drukowana); ISBN 978-83-961190-7-0 (wersja elektroniczna). DOI: 

https://doi.org/10.18290/rns22504.3, „Roczniki Nauk Społecznych” 2022, t. 14 (50), nr 4, s. 271–275. 
31 Alena Podviazkina, Leksykalna ilościowa analiza zawartości, „Zeszyty Prasoznawcze” 2023, t. 66, nr 1 (253), 

s. 137–139. 
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